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NIESZPORY

K. Boże nasz! wejrzyj na nas i wspo­
magaj nas.

L. Ratuj nas w każdęm niebezpie­
czeństwie.
Tobie niech będzie chwała, Część 
i uwielbienie. Teraz ząwsze i na 
wieki wieków Amen. Bogu chwała 

PSALM I.
Rzekł ongiś Bóg ojcom naszym, niesz- 
kajcie w ziemi którąm Wam dał.
Berło swej mocy wysłał im z niebios, 
aby mieszkali w spokoju wśród swo­
ich sąsiadów.
Lud ten zawsze dobrej woli, w dzień 
swego zwycięstwa, rozrodzi się sława 
jego po wszystkiej ziemi.
Wierny posłannictwu swemu, pomaga 
wszystkim w nieszczęściu.
Cierpliwie znosił doświadczenie, aż 
mu Pan dopomógł zostać wolnym.
Nienawiść wrogów ku nam wielka, ale 
uczciwość nasza zwycięży ich.
Strumień łaski Bożej rozlany, na cały 
Lud Polski.
żywemu Bogu cześć chwała. Teraz i 
po wszystk-ie czasy.

PSALM !!. '
Chwalmy naszego Boga, calem. sercem 
duszą i myślą.
Bo wielkie rzeczy nam uczynił, rozbu­
dza we wszystkich uczucie miłości 
bratniej.
Chwalebna to i cudowna rzecz, mieć 
własną ojczyznę wolną.
Cudowne to wydarzenie, opiewajmy 

wszyscy.
Odtąd bowiem ustały dni, naszego 
prześladowania.
A gdy wytężym pracę w kierunku ro­
zwoju, staniemy się potęgą w wszech- 
świecie.
Dar to Boży, dany nam z wysoka, aby 
śmy wszyscy posiedli mądrość.
Na mądrości jest utwierdzenie, i fun­
dament wszelkiego dobra..
Chodź tymi drogami ludu polski a bę­
dziesz szlachetnym, sprawiedliwym i 
wszystkim miłym.
żywemu Bogu czećć chwała, teraz i po 
wszystkie czasy.

PSALM III.
Błogosławiony lud, w którego sercu 
mieszka Bóg.
Możne są na ziemi sprawy jego, bo 
zbudowane ną prawdzie Bożej.
Majętność i bogactwa jego są mu miłe 

■bo niema tam krzywdy bliźnich.
Szczerość jak blask słoneczny, zaw­
sze jest w sercu i czynach jego.
Dobroć i miłosierdzie, nieodstępnym 
towarzyszem jego.
Dary te posiadł, w spuściźr.ie po oj­
cach swoich.
Bronił ich przez.lat tysiące, od wszel­
kiego skażenia.
We wszelkich udręczeniach, szukał po 
mocy w miłosierdziu Bożem.
Pan wysłuchał, i wybawił z dni udrę­
czenia.
Postawił w miejscu świętem, aby ode­
brał zapłatę zą swe cierpienią, 



żywemu Bogu cześć chwała, teraz i po 
wszystkie czasy.

PSALM IV.
Czcijmy Boga wszyscy, Imię Jego u- 
wielbiajmy.
Od wschodu aż do zachodu, oddajmy 
Mu cześć.
On uczynił wszystkie narody, szczęś­
liwe w domu swoim.
Czczą Go wszystkie narody, we wszyst 
kich wiekach.
On żyje we wszystkich, I wszyscy są 
Jego.
On się nikim nie zraża, Czyni wszyst­
kim dobrze.
Podnosi maluczkich, wspomaga bied­
nych.
Ratuje nieszczęśliwych, błogosławi 
sponiewieranych.
Cieszy się z tymi, którzy Go mają w 
duszy swojej.
żywemu Bogu cześć chwała, teraz i po 
wszystkie czasy.

PSALM V.
Chwalmy i wielbmy Boga, bo jest oj­
cem naszym.
Rozszerzył nad nami miłosierdzie swo 
je, a prawdą swoją przyoblekł nas.
Wesołem sercem śpiewajmy Mu, pieśń 
dziękczynienia za dary udzielone nam. 
żywemu Bogu cześć chwała, teraz i po 
wszystkie czasy.

KAPITULUM.
Najmilsi! Błogosławmy naszego Ojca, 
Pana 1 Stwórcę wszechrzeczy. Ojca 
miosierdzia i wszelkiej pociechy. Któ­
ry nas pociesza w każdej potrzebie, 
abyśmy i my cieszyć mogli wszystkich 
zasmuconych i pomagać tym, o któ­
rych świat dzisiejszy zapomina i ma 
ich w nienawiści, za to, że miłują Cie- 
bię i prawdę Twoją.

Boże! niech Ci będą dzięki.
HYMN.

Już wzeszło słońce ogniste, 
światło i prawdy wieczyste; '
Możem głosić już my teraz, 
Da-wniej broniono nam nieraz.

Kultury, wiedzy swobody
W życiu ziemskiem tej nagrody 
Nawet wiary w* Ciebie Boże —

Zabraniano w każdej porze. 
Jako sen, wszystko to przeszło, 
Słońce wolności nam zeszło. 
Za to dzięki Ci! o Boże, 
Niech nas moc Twoja wspomoże.

Byśmy zawsze Cię chwalili
I na wieki wierni byli 
Pamiętając że Ty nas
W swej opiece wiecznie, masz.

Amen.
K. Boże, i Ojcze nasz, wzmocnij serca 
nasze.
L. Nadzieją w wieczne życie z Tobą.

KRONIKA KOŚCIELNA.
Na naukę religji uczęszcza 30 .dzie­

ci, uprasza Się rodziców, aby dzieci re 
gularnie przysyłali do szkoły w ozna­
czonym czasie, a mianowicie: Nauka 
religji w każdą niedzielę od 3 dó 4-ej 
po południu. Nauka czytania pisania 
i innych przedmiotów w wtorki i czwar 
tki od 5 do 7 wieczorem.

Państwo Wiszniewscy zakupili dwa 
witraże w oknach; pan J. Kata, nową 
wieczną lampę, a panie Masełko, z 
Harrison, N. J. wyszyły zasłonę do 
ołtarza. Wszystkim ofiarodawcom 
składamy serdeczne podziękowanie.

Widzimy, że idea Polsko-Katolickie 
zo Kościoła, staje się ideą szlachet­
nych jednostek. Da Bóg, że kiedyś 
cały Polski lud Wraz z kapłanami; od­
czuje potrzebę piękna, i uszlachetnie­
nia się przez-wiarę w żywego Boga.

Przyjęli sakrament małżeństwa na­
stępujące osoby: Russell Pooton i Ber 
ta Schnitzer; Piotr Lucejko i Helena 
Kaszowicz; Harry Mohr i Emily Hoc 
ka. Młodym, a dostojnym stadłom mai 
żeńskim — szlemy życzenia długich a 
szczęśliwych lat życia.

W niedzielę 22 bm. o godzinie 10 
przed nabożeństwem, odbędzie się o- 
gólna spowiedź, a podczas nabożeńst­
wa, Komunja. św. Pragnący pojedna­
nia się w sumieniu swojem z Bogiem; 



nąją sposobność uczynić ten pobożny 
akt skruchy i żalu, w każdą niedzielę.

Poświęcenie wiecznej lampy odbę­
dzie się po nieszporach o godzinie 4ej 
po południu.

Na nabożeństwa te, proszeni są wszy 
scy.

KONKORDAT POLSKI Z WATYKA­
NEM PODPISANY.

WARSZAWA. —Urzędowo donoszą 
z Rzymu:

Kardynał Gaspari, ambasador pols­
ki przy Watykanie W. Skrzyński i de­
legat Rządu Polskiego poseł St. Grab­
ski, podpisali w ub. tyg. konkrórdat, za 
warty między Polską a Stolicą Apostoł 
ską.

Akt podpisania konkordatu odbył 
się w sposób następujący:

W sali kogregacji przy wielkim sto­
le poiiiytym czerwonym suknem za­
siedli kardynał Gaspari, ambasador 
Skrzyński, delegat rządu polskiego po 
seł Stanisław’ Grabski, Msgr. Pizzardo 
i Borgoijdini, radca Karłowski, biskup 
Szelążek, prałat Skirmunt : SekretaJ z 
ambasady Frankawski. Tekst konkor­
datu został odczvta.iv przez Kardyna­
ła Gasperiego. Po odczytaniu konkor­
datu podpisali go kardynał Gaspari, 

'ambasador Skrzyfisti delegat poseł 
GrabS’ i.

Po nałożeniu pieczęci na akt kon­
kordatu, wszyscy zebrani udali się na 
audjencję do papieża. Z początku 
przyjęci zostali tylko Gaspari, Skrzyń 
ski i Grabski, potem zaś wezwani zo­
stali na audjencję także pozostali u- 
czestnicy prac nad konkordatem.

Papież przez cały czas audjencji był 
bardzo życzliwie usposobiony dla obe 
cnych, a w końcu audjencji udzielił 
błogosławieństwa Polsce i obecnym 
jej przedstawicielom. Posłowi Grab­
skiemu wręczył papież szkaplerz pa­
miątkowy.

Poseł Grabski wyjechał z Rzymu w 
ub. czwartek, 19-go lutego.

Trzeba przyznać, że obecny, papież 
Pius XI jesit dość szczodrym dla Pol­
ski.

Najprzód ofiarował świeczkę, póź­
niej duże blaszki, zwane orderami, 
prezydentowi Polski, panu Wojciecho 
wskiemu. Obecnie pan Stanisław Gra­
bski, otrzymał. łatki, ze starej sutan­
ny, . jako pamiątkowy szkaplerz. Nie 
wiemy co pan Grabski będzie przechó 
wywał w tym szkaplerzu, wiemy o 
tem, że zwykli śmiertelnicy, w szkap- 
lerzach zaszywają pieniądze, a czasa­
mi to robactwo znajduje tam swobod­
ne bezpieczne mieszkanie.

Przypomina się nam szczodrość pa­
pieska z XIII wieku za czasów papie­
ża Bonifacego VIII. Kiedy to pobożna 
mieszczanka Krakowska powędrowa­
ła do Rzymu, na jubileuszowy odpust 
pierwsza też przywiozła stamtąd, po 
raz pierwszy do Polski syfilis, a na 
który pierwszy zmarł kardynał Fry­
deryk.....

Takie to otrzymuje od „św. ojca” w 
Rzymie, Polska prezenty.

Niewidzą tego tylko ci, co mają o- 
czy zamglone, a rozum zgniły.....

O MAŁŻEŃSTWIE.

P. Co to jest Małżeństwo?
O. Małżeństwo jest to Akt, w którym 
dwoje ludzi, mężczyzna i niewiasta — 
przysięgający sobie miłość dozgonną, 
otrzymują od Boga Łaskę do zgodnego 
z sobą pożycia, i wychowania dziatek 
na Chwałę, Bogu, a pożytek społeczeń­
stwu.
P. Kto ustanowił Małżeństwo?
O. Sam Pan Bóg, przez stworzenie 
pierwszych ludzi i pobłosławienie im.
P. Skąd o tem wiemy? ?
O. Z pierwszej księgi Mojżeszowej, w 
rozdziale pierwszym, od wiersza, 27- 
29 czytamy: „I stworzył Bóg człowie-



ka. na wyobrażenie swoje: na wyobra- j czyi. Gdy atoli Karol wielki ujął ster 
żenie Boże stworzył go: mężczyznę i | Kościoła w swoje ręce, gdy po wojsko 
białą głowę stworzył je. Ibłogosławił 
im Bóg, i rzekł: Rośćcie i mnóżcie się 
i napełniajcie ziemię, a czyńcie ją so­
bie poddaną: i panujcie nad rybami 
morskiemi, i nad ptactwem powie- 
trznem, i nadewszemi zwierzęty, któ­
re się' ruszają na ziemi. I rzekł Bóg: 
Oto dałem wam wszelkie ziele rodzą­
ce nasienie rodzaju swego, aby wam 
były ha pokarm”.
P. Gzy Chrystus Pan Ustanowił Mał­
żeństwo?
O. Chrystus Pan nie mógł ustanowić 
Małżeństwa, gdyż takowe istniało już. 
Lecz Chrystus Pan potwierdził i po­
błogosławił obecnością swoją na go­
dach weselnych w miasteczku Kanie, 
w ziemi Gallilejskiej. Jak również na 
zapytanie, odpowiada: „Co Bóg złą­
czył człowiek niech nie rozłącza”! 
Math. 19. 6.
P. Kiedy Kościół Rzymsko-katolicki, 
zaliczył małżeństwo do rzędu Sakra- 
mentów ?
O. Na Soborze w Trydencie.
P. Kto ma udzielać Aktu Małżeństwa? 
O. Ani Chrystus Pan, ani Apostołowie 
nieustanawiają specjalnych form, ani 
też nikomu specjalnie nienakazują, że 
by czynności te spełniał. Nigdzie też 
w Piśmie świętem o tem wzmianki 
niema. Wiemy natomiast z Historji 
różnych Narodów i państw, że rodzice 
dwojga młodych ludzi którzy pragnęli 
z sobą żyć wstanie małżeńskim; bło­
gosławili i wyposażali odpowiednio do 
swojej zamożności. Takie błogosławień 
stwo rodziców, w zupełności wystar­
czało. Związek też taki uważano zaw 
sze za ważny, święty i nierozerwany. 
Do czasów cesarza Karola wielkiego, 
nawet w żadnych księgach nienotowa 
no takich związków małżeńskich, 
świat jednak nie zginął i kłótni o waż 
ne i nieważne małżeństwa nikt nie to

wemu urządził na ziemi duchowieńst­
wo, wyznaczając im tytuły i różne ko­
lory ubrania z naszywkami, guziczka­
mi itd. Niezapomniał też zająć się ure­
gulowaniem małżeństw. On to pierw­
szy rozkazuje, aby każde małżeństwo 
było zapisane w księgach —; przed 
specjalnie ustanowionym urzędnikiem. 
Z tąd poszło prawo wybierania pozwo­
leń na zawarcie związków małżeńs­
kich. Gdy zaś ci urzędnicy, niedbale 
swój urząd sprawowali, poleca tę czyn 
ność proboszczom parafji. Księża ma­
jąc takie polecenie od cesarza starali 
się oto, aby oni tylko mogli udzielać 
prawo na wspólne życie małżonków. 
W. początkach szło im to barddzo trud 
no, lecz pomału lud się przyzwyczaił 
i od tego czasu, stało się przywile­
jem, że księża tylko ważnie udzielić 
mogą pozwoleństwa na wspólne z so­
bą pożycie.....Gdy się cofniemy o 2
tysiące lat wstecz; to zauważymy, że 
było Wtedy wielożeństwo prawie u 
wszystkich ludów, a nawet początko 
wo i w religji Chrześcjańskiej. Du­
chowni Chrześcjańscy mieli tylko być 
mężami jednej żony. Pomału jednak u 
wszystkich poczęło się przyjmować to 
żei bogaci mieli po jednej żonie. Lecz 
cóż z tego, że było niby jednożeństwo,

Uprasza się wszystkich 
interesowanych, aby w 
sprawach Wydawnict­
wa Posłańca, zwracali 

17'9 Court Street,
się pod nowy odres



skoro panowała niewola i prawo pierw 
szej nocy.....Straszne to były czasy
dla ludu ubogiego i wydziedziczonego. 
Bo czy to w niewoli u pana, czy w nie 
woli proboszcza, biskupa, lub klaszto­
ru; jedne i te same obowiązywały pra 
wa, a -mianowicie: Gdy młodzieniec 
był z pańskiej niewoli, a brał sobie 
małżonkę z księżej niewoli, a gdy 
chciał abyjego żonę niespotkała sromo 
ta i hańba ze strony pana, musiał się 
drogo okupić, a czasami większe skar 
by nie pomogły, bo prawo pierwszej 
nocy więcej u takiego księdza znaczy­
ło aniżeli kupy złota, bo to i tak po­
trafił zdobyć. Oprócz tego musieli tacy 
małżonkowie wiedzieć o tem, że dzie­
ci męskiej płci należeli do pana skąd 
pochodził mężczyzna. Zaś dzieci płci 
żeńskiej, należeli do pana skąd pocho 
dziła niewiasta. Rozumie się, że lud 
biedny nieznosił takich stosunków. 
Wyrywały się też .-.zlachetne jednost­
ki które chciały obalić taki niespra­
wiedliwy porządek. Lecz takich śmiał 
ków tępiono ogniem i mieczem. Ogła­
szano, że to heretycy, którzy podko­
pują w ludzie wiarę, i żywcem palono 
na stosach, atyy odstraszyć przyszłych 
buntowników i burzycieli takiego po­
rządku — który dawał wszelkie prawa 
i wygody jak panom świeckim, tak i 
panom duchownym. Widocznie też, 
aby księżom ulżyć ciężaru w utrzyma­
niu swoich rodzin, a aby wiernie speł­
niali swoje obowiązki w pilnem prze­
strzeganiu prawa pierwszej nocy. Pa­
pież Grzegoż VII w 1075 r. zakazuje 
wszystkim ksiźżom się żenić. Księża 
zakosztowawszy słodyczy, z takiego 
przywileju, przy tem przekonawszy się 
że z udzielania małżeństwa są poważ­
ne zyski. Chcieli i chcą takowy tylko 
przy sobie zarezerwować, głosząc, że 
tylko oni mogą ważnie udzielić Sakra 
mentu Małżeństwa, zaś gdzie indziej 

otrzymany ślub jest nie ważny. Jakoś

to jednak dziwnie i podejrzanie wygią 
da w dzisiejszych czasach to opłaca­
nie się księdzu, a szczególnie jeszcze, 
toto, wywiadywanie się o wszystkiem 
w przed ślubnej spowiedzi u młodej 
nowożeńcowej..... Za tem więc wszys­
cy mężczyźni powinni się mieć na ba­
czności. Boć księża bezżenni są tacy 
sami dziś, jak' byli temu około tysiąc 
lat.
P. Gdzie więc mamy zawierać związki 
małżeńskie?
O. Związek małżeński jest ważny, świę 
ty i nierozerwany, gdy będzie zawarty 
w .którem kolwiek wyznaniu. Przez 
duchownego każdego wyznania Chrześ 
cjańskiego; dla wyznawców religji 
Chrześcjańskiej. Skoro będzie zawar­
ty według ustaw państwowych, jakie 
obowiązują wdanem Państwie. Będzie 
ważny, gdy go rodzice młodych, tak 
jak w pierwszych wiekach udzielali, 
udzielą. Gdy nawet przez urzędnika 
państwowego będzie udzielony, musi 
być też ważny, bo praw państwowych 
łamać niewolno.

Naprzykład w Stanie Wisconsin, wy 
starczy wobec dwóch świadków po­
wiedzieć: „Jesteśmy sobie małżeńst 
wem, nierozerwalnem”. I ślub taki u- 
ważany jest za ważny i prawnie za­
warty. Otóż widzimy z krótkiej tylko 
nauki, kto może udzielać ślubu waż­
nie i gdzie można zawierać związki 
małżeńskie. Jakie są prawa Boże, a 
jakie ludzkie. Wszyscy zaś interereso- 
wani, niech się przedtem dobrze za­
stanowią, namyślą, a potem niech.ro- 
zumnie sobie poczynają. Na krzyk i 
hałas duchownych, niech że więcej u- 
wagi niezwracają. Bo duchowni ,pilnu 
ją tylko swojego interesu i o swoje do 
bro tylko dbają. Dopokąd wszystko by 
lo tajemnicą dla ludu, to lud sądził, że 
wszystko to jest rzeczywistą prawdą 
co wielebny ojciec głosił. Lecz przy­



szedł czas, aby lud Polski o całej 
prawdzie się' dowiedział, i takową przy 
jął, i prawdy tej przestrzegał.

O RÓŻNYCH RELIGJACH.

Fragmenty, o których mowa, różnią 
się od innych charakterem Apokalip­
tycznym. Ci bezimienni prorocy, swo­
bodnie operując przyszłością bliższą 
lub dalszą — głoszą już to obietnice, 
już to groźby gniewu rfożego. Najczęś 
ciej zapowiadają -— i to jakby z naj­
wyższą pewnością — że się zbliża zba 
wienie. Często są to apokryfy, zwłasz­
cza objawienia późne, jak Księga Da­
niela.

Z drugiej strony mają' one pewne po 
dobieństwo do psalmów7, często są nie 
sjanistyczne i mówią o mesjaszu oso 
bistym |Zachar. IX| albo nieosobistym 

’ |Jezaj.XXIV; .Toel|. Księga Jonas wy­
różnia się tem, że niema w niej potę­
pienia dla nie-żydów; owszem miło­
sierdzie Boże dotyczy i świata pogań­
skiego. Księga Estery — stanowi szcze 
;gólny kontrast z Księgą Jonasza.

Niepodobna określić daty proroków 
młodszych. Zdaje się, że zbiór proro­
ków zakończono dopiero w W. II przed 
Chr. Jako Serja tekstów świętych — 
uzupełniały one zakon. Trzeci zbiór 
Ketubim |Hagjografów| nigdy nie był 

t Teniony w stopniu takim jak poprze- 
di lie-

”j3 należy dodać, że w owym czasie 
języl hebrajski wygasł i stawał się 
marti świętym językiem; lud mó
wił po ssramejsku i trzeba było pismo 
tłomaczj sta mzyk ludowy. Tłumacze 
nia te zo V;ią.«ię Targumim.
r _------------------------------------
; ZAWIADOMIENIE.

Nabożeńs twa Polsko-Katolickie- 
go Kościoła oV^V'-vaT się w włas" 
nym budynku’yll79 Court St., po­

między ulicami West i Howard.
Nauka języka polskiego dla dzieci 

odbywa się we wtorki i czwartki, od 
5-ej po południu do 7-ej wieczorem.

Nauka religji w każdą niedzielę od 
3 do 4-ej po południu.

Rodzice powinni korzystać ze .spo­
sobności, i dziatki swoje przysłać do 
szkółki przy Polsko-Katolickiej para­
fji, aby się nauczyły poprawnie czy­
tać pisać i mówić po polsku.

Pamiętajcie o przyszłem pokoleniu 
polskiem i niedajcie mu zginąć dla 
Polski.

Uprasza się też rodaków, aby 
przyłączyli się do Polsko-Katolic­
kiej Parafji.

Wszelkie posługi religijne, jako 
to: Chrzty, Szluby, pogrzeby, bied 
ni otrzymują bezpłatnie. Zamoż­
niejsi składają dobrowolne ofiary.

Cen na św. Sakramentu nakła­
dać nie wolno. Ci Kapłani, którzy 
nakładają ceny, pozbyli się dawno 
kapłaństwa i wypadli ze społeczno 
ści chrześcijańskiej-

Wierni chrześcijanie, niepowin- 
ńi z takiemi odpadłymi kapłanami 
mieć jakiekolwiek łączności, ponie 
waż czynności tych kapłanów nie 
zmierzają ku Chwale Bożej, ale ku 
wypchaniu swojej kasy pieniędz­
mi ze sprzedaży rzeczy świętych.

Pamiętajcie o tem, że świętokup- 
stwo i świętoprzedawstwo jest grze 
chem.

Trzymajcież się zdała od grze­
chu kupowania św. Sakramentów.

Ks. Józef Zielonko.
O Przykazaniach Kościelnych. .

P. Gzy Kościół Chrześcjański ma pra 
wo ustanawiać przykazania?



O. Kościół Chrześcjański, jako zgroma 
dzenie wiernych, ma prawo ustanawiać 
pewna prawa i reguły. Lecz aby te pra, 
wa i reguły obowiązywały wszystkich 
muszą być reprezentowane wszystkie 
Narody i wszystkie odłamy religji 
Chrześcjańskiej podczas takich obrad 
zwanych Synodami, Soborami, lub Con 
cyliami. Pierwszy taki Sobór w Nicei 
325 roku, drugi w Konstantynopolu 
387 roku regulują powszechne wyzna­
nie które w każdej Mszy św. jest od­
mawiane. Trzeci Sobór w Efezie 431 r.

,i czwarty w Chalcedonie 451 roku 
na celu załatwienie pewnych sporów 
lecz im się to nie udało. Te cztery So-' 
bory są prawdziwe, gdyż w nich brali 
udział przedstawiciele wszystkich 
wówczas istniejących odłamów reli­
gijnych i obrządków, oraz przedstawi­
ciele wszystkich Narodów wówczas 
żyjących w religji Chrześcjańskiej. 
Reszta Soborów są nie ważne, dla ca­
łego Kościoła niemają żadnego zna­
czenia, bo były zwoływane tylko przez 
jeden odłam Rzymsko-katolicki, obo­
wiązują też tylko Rzymsko-Katolików 
a nie wszystkich Chrześcjan. Lecz tak 
samo jak Kościół Rzymsko-Katolicki 
miał swe Sobory, miały też wszystkie 
odłamy Kościoła Chrześcjańskiego 
swoje Sobory, na których ustanawiali 
różne prawa, reguły, święta, świętych 
itd. Lecz wszystkim tym odłamom koś 
cioła chrześcjańskiego, niniejszem po­
wiadamy, że ich wysiłki odgrodzenia 
się murem chińskim,jednych od dru­
gich, stawiania się mądrzejszymi, lep­
szymi, świętszymi nad innych przez 
tworzenie osobnych, a zawiłych praw, 
nieraz niemożebńych do wypełnienia 
przez lud Boży. — że wszystka ich ro­
bota niema żadnego znaczenia, gdyż 
ponad wszystkie ludzkie prawa, obo­
wiązywać zawsze będzie prawo Boże 
i ono wiecznie też trwać będzie, a'pra 
wo to znajduje się w piśmie świętem, 
o którem Jezus Chrystus mówi: „Nie­
bo i Ziemia przeminą, a Słowa Moje 
nie przeminą”.

Teł. Terrace 2856

F. WEINSTEIN
Dostawce importowanych owoców i 

Wszelkich delikatesów.
294 — 15th AVE„ . NEWARK, N. J.

MARJAN NOWAKOWSKI

Polska Gospoda

25 Broome ST.

Tel. Market 9485

F R. R U S I N I A K
Polska Gospoda, oraz hala na wszelki® 

zabawy.

62 JONES STREET.

Tel. Mulberry 3199—0395

L SIEGEL
FARBY, POKOSTY, OLEJE, i 

TAPETY.

S CHARLTON STREET,

przy Springfieid Ave., Newark,

Telefon Market 7239 i-
JÓZEF ROTH

Polsko-Słowacki Pierwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEC 

Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą specjalnością. 
132 WEST STREET 

między Montgomery i W. Kinney

S. KOZUBAL
SKŁAD WĘDLIN I WYRĄB M5Ę8A

102 SO. ORANGE ĄVENUE.



N. BERTL’8

Skład djamentów i wszelkiej biżutorji.

46 SPRINGFIELD AYENTTB

DR. B. B. MATZ

Polski Dentysta
3 Belmont Ave.

Tel. Bergen 3483.

DR. LEON BANACH
2834 Hudson Bouievard Jersey City

A. KOŚCIUKOW 
Budowniczy I Kontraktor

Buduje i przerabia domy, garaże
14 Highland Terrace, lrvington, N. J.

Odnawia Domy Gustownie i Tanio 
Malarz — Dekorator — Tapicer 

JULJAN DEGWICZ
61 Beacon Street.

Tel. Bigelow 5117.

BIURO REALNOŚCIOWE

Sprzedaje domy, farmy, loty i różne

interesa handlowe.

Pomagam w wypożyczaniu pienię­
dzy na hipotekę.

ST. KONIOR

584 GROYE ST., IRYINGTON, N. J.

Prosi się wszystkich o zwrócenie Kej 
uwagi na świąteczne prezenta jako to: 
WIELKANOCNE CZEKOLADOWE

JAJA I ZAJĄCE

po najniższych cenach, a w dobrym 
gatunku.

Amelung Delicious Ice Cream Soda 
and , Sundea”.

98 SPRINGFIELD AVE.

1 12 SO. ORANGE AVE.

Phone Market 4540
FRANK L. ADAM

Asekuruję domy, okna wystawowe, 
Automobile, piece parowe oraz wszel­

kie inne interesa.
772 Broad Street, Newark, N. J.

United States. Savings. Bank Bldg.

STEFAN KOWALSKI

STAIRS MAKER
23 Beacon St.

NIEBYWAŁA OKAZJA NA ŚWIĘTA

Somogrający fortepian, 25 rolek i ła­
weczka z fabryki do domu za $225.

Niewielki zadatek, a reszta na mie­
sięczne spłaty bez procentu.

DOLL & SONS

561 BROAD ST., NEWARK, N. J.

Otwarty do 9 wieczór.


